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Mieszkania dla robotników, 


Il. 

Wszystkie domy dla robotników w Chry- 
syanli zbndowane*są podlug jednakowego 
mujej więcej wzoru, w punktach uajdogo- 
diejszych, dla ludności roboczej, a więc 
w pobliżu porta, drogi żelaznćj i licznych 
ubryk. Oto opis jednego z nich w naj- 
pękniejszej dzielnicy miasta: 

Zewnętrzny wygląd jest bardzo prosty, 
bez wszelkich ozdób architektonicznych. 
Dom jest marowany, 8-piętrowy, podzielo- 
1y, dla bezpieczeństwa w raziespożarh, na 
7 zupełnie odosobnionych części, międz, 
któremi przeprowadzone są ściany Lagi 
talne bez otworów. W domu jest 124 
mieszkań, z tych 119 składa się z jednego 
pokoju i kuchni 4—z dwu połójów i ku- 
chuj, wreszcie jedno, dla dozorcy, z 4 po- 
kojów 1 kuclhi. komunikacyi pomię- 
dzy piętrami słaży” 14 schodów żelaznych 
ogniotrwałych, rozłożonych w ten sposób, 
ts lokatorzy każdego mieszkania mogą do- 
stać się na poddasze dwoma Tozmaltemi 
miejscami. s 
Wszystkie ściany w domu otynkowane 
sę specyaluym sposobem, zagruntowane 
farbą Wodną i następnie pokryte olejną, 

t jest także otynkowany, a wszystkie 
przegrody, drzwi f ramy okien pomalowa- 
w olejno, We wszystkich mieszkaniach 
makua podwójne i piece, które mogą być 
pilane węglem ub drzewem, stosownie 
życzenia. W każdej kuchni znajdują 
się: palenisko z płytą żelazną, stół kuchen- 
ny, półki, szafa do prowiantów i wodo- 
dsg zasilany wodą z doskonałego wodo- 
dągu miejskiego. Da każdego mieszkania 
mleży nadto oddzielna komórka na drze- 
wo w piwiicy i komórka na podda- 
mu. Wentylacya w domu jest wzorowa; 
wyziewy kuchenne odchodzą kominem 
ecyalnej konstrukcyi. 
Dwie bramy prowadzą "ua dziedziniec 
obszerny, wybrukowany granitem, podzie- 
bny parkanem ma dwie równe połowy, 
1 których każdej pilnuje osobny stróż. 
W dziedzińcu mieści się, między inuemi, 
wielka pralnia, także podzielona na dwie 


20) 


Carmen Silva. 


Ż dwóch światów. 


(Przekład z niemieckiego). 


(Dalszy ciąg — patrz Nr. 222). 


Z pamiętnika Brunona. 


Greisswald, listopad 1864 r. 
że się gniewam? O nie, maleń- 
A że tak zakończyć się musiało, 
lepiej gwałtownie, odrazu, bezlitośnie! Zra- 
uona w swej dumie, z niej czerpiąc siłę, 
atwiej serce uzdrowisz. Nie, nie gniewam 
ię, czawając, pracując całe zimowe noca 
Wy Twej małej lampce. Pamiętasz jesz- 
Re, Uliko! Uliko! Twoje zaambarasowanie, 
gip, kapiwszy tę lampę, mówiłaś: „Co 
ba zrobić, aby ta rzecz się paliła?* 
Ta maja, słodka księżniczka nie wiedziała, 
lampy potrzeba knota, ona myśląła, 
i sam wyrośnie I 
Nocą nie gniewam się, czyżby to było 
Lóżębne przy tej lampie? ale codzień przy 
4pych słońca promieniach... Przecież to 
s jest gniew żąden, tyś temu nie winna 
I również, to przeznaczenie człowieka 
tego je znoszę. Nie mogliśmy się 
Wozumieć, cała otehłań, dzieląca ludzi, więk- 
RA niżeli między człowiekiem a zwierzę- 
pap była między nami. Wiedziałem o tem 
1 góry, lecz gdy namiętność opanuje, nie 
Puoże żadna wiedza; dla tego też znoszę 
talg winę i chcę ją w milezeniu znosić 
Prez cale życie. Czem jest Twój 
w Wybuch boleści w porównaniu z mo- 
niemym szałem! Cieszą zię a Twych 
ktt 


pa slisz; 


Wsebód atones o gódz. Gm. 8 Zachód o gudz % m. 28. 
Dłegość dnie godz. 11 m. 20. Ubyło wia godz 5 m. 23 | 


sądu i procasn. 
2) Utrzymanie w porządku ulicy przed 
domem i dziedzińca pozostaje pod bezpo 
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połowy, jednakowo urządzone; w każdej 


jest wielki kocieł, naczynia miedziane do | ad domu, ani też zagradzać przejść. 


prania i ławeczki—i do każdej przylegają 
dwa osobne przedziały: jeden przeznaczo- 
ny do maglowania i prasowania bielizny, 
z piecykiem, maglem mechanicznym i sto- 
łem, drugi — izba z wanoawi, z waang 
metslową, zao oną krauami do pusz- 
czania wody ziūnej i gorącej. Nad pral- 
nią jest poddasze do suszenia bielizny. 
W tymże budynku znajdaje się izba, gdzie 
wnoszą zwłoki przed pogrzebem. 

" Za mieszkanie w tym domu płaci się 
przecięciowo (na niższych piętrach miesz- 
kania są droższe, niż na wyższych) 12 kor. 
50 er, (około 4 r. 35 kop. w złocie) na 
miesiąc, co jest wcale niedrogo, ża wzglę- 
du na wszelkie wygody i dzielnicę miasta. 


Mieszkaia wyuasjmowane sę na mocy|że wyrzucać śmieci z kuchni 


następującego kontrakta: 

4) Opłata komornego niszcza się przed 
15 tym każdego miesiąca; w razie nieaku- 
ratności płacącego, towarzystwo ma- pra- 
wo wyeksmitować go z mieszkania bez 


średnim zarządem nadzorcy, lecz utrzyma- 
nie w porządku schodów, komórek, piwnic 
1 ustępów, jest obowiązkiem samych mie- 
szkańców, spelnianym przez nich kolejno. 
W razie uchylenia sią kogokolwiek od 
przypadającej na niego kolei, porządek 
zaprowadza sią z polecenia nadzorcy na 
rachunek winnego niespełnienia swego 
obowiązku; ostatni obowiązany jest spłacić 
koszty na pierwsze wezwanie, pod rygo- 
rem eksmisyi. Mieszkańcy zobowiązują się 
także nie rozwieszać i mie kłaść nie na 
schodach, w korytarzach wspólnych i za 
drzwiami kuchni. 

3) Lokatorzy każdego mieszkania mają 
prawo korzystać — przy zachowaniu ozna- 
czonej kolei — z pralni, poddasza, magli 
i wanny, 

4) W razie suszenia bielizny na pod- 
daszu lub w dziedzińcu, w miejscu na ten 
cel przeznaczonem, zrzucenia drwa w dzie- 
dzińcu i w każdym podobnym wypadky, 
poddasza lub dziedziniec powinny być 
tychmiast po ukończenia ności przy- 
prowadzone do porządku. 


bielizny, lub odzieży, w dziedzińcu, niewol- 


słów rozpaczliwych; czem więcej rozpa- | żeś Źle postąpiła, wiem wtenczas, że do-|stawalem się coraz szaleńszy, 


czasz, tem prędzej ból przejdzie. Lata cza- 
su dopiero złagodzą wspomnienia naszego 
Snu małżeńskiego; wkrótce nśmiechać się 
będziesz boleśnie nad własną głupotą, — 
a wtem: sama dla siebie i dla swoich 
będziesz uratowaną: Uratowaną dla tego, 
czem jest życie i czem ono dla Ciebie być 
powinno: jednostajną powszednością małych 
trosk i jeszcze mniejszych rądości. Lecz ja 
jestem z tem wszystkiem w ciągłej niezgodzie; 
zerwałem z całem tem mieszczańskiem ist- 
nieniem; do wiosny tu zostanę, bo muszę, 
lecz potem udam się do krajów z tamtej 
strońy morza, gdzia dobrem jast to, co ta- 
taj złem, gdzie są zniesione nasze prze- 
wiotne europejskie zwyczaje. I gdy wyn- 
czę się dostatecznie, wtenczas wystąpię 
przed moim narodem, aby mu powiedzieć, 
jaki rodzaj życia jest najłatwiejszy do znie- 
sienia. Jednak po to znosić? Nie, będę 
'pouczał, co mnie samemu dało spokój: silna 
wiara w ogólną i zupełną znikomość wszyst- 
klecy co kę e nowa, naukowo nza- 
saduiona religi ecz będąż mi wierzyli? 
Kiedy jedna z nich nawet nie uwierzyła, 
chociaż, czuła gorący oddech moich słów? 
Wielki Boże, co za dni zaczynają się zno- 
wu! Ona mnie opuściła, tak, opuściła! 
Chciałem, filozofując, odpędzić od siebie 


bliczny wstyd! Czytałem to na twarzach 


dziłem wszystkich do ostatniego, nawet 
starą, Wypędziłem ją, bo ośmieliła się mó- 
wić na moją boginię! Gdyby mnie ta sta- 
ra i wypiastowała na swem ramieniu, nie 
powinna była się na to odważyć. 


„PIĄTEK, 


DZIENNIK ODAK] 


PISMO PRZEMYSŁOWE, HANDLOWE I LITERACKIE. 


wszystkich domowników i dla tego wypę- | szczęście!” 


U 
no rozwieszać ich bliżej, niż o trzy metry 


5) Niewolno trzymać wieprzy, kur i 
wszelkich innych zwierząt domowych, któ- 
re mogą wytwarząć nieczystość lub spra- 
wiać hałas. Lokatorzy powinni także 
wstrzymywać sią w swych mieszkaniach 
od wszelkich» robót, wywołojących przykry 
odór, lub hałas i wogóle od wszystkiego, 
co może niepokoić innych mieszkańców, lub 
zagrażać niebezpieczeństwem pożaru. Od 
godziny 10-tej wieczór do 5-t6j rano nie- 
wolno zajmować się żadną hałaąśliwą robo- 
tą w piwnicach, wp. rąbaniem lub rźnię- 
ciem drzewa, 

6) Błoto, popiół, śmiecie i t. p. nie mo- 
gą być wyrzucane nigdzie poza miejscem 
przeznaczonem do tego celu. Niewolno tak- 

do piwnicy 
lub do komórki, . 

7) Lokator ma prawo, za pozwoleniem 
dozorcy, odnająć część swego mieszkania 
innej rodzinie, albo też jednej, dwom lub 
więcej osobom pojedynczym. Towarzystwo 
jednak zachowuja sobie prawo wydalenia 
tych z pośród nich, którzy dadzą dosta- 
teczny powód do tego; taksamo lokator 
móże być wyekamitowanym, jeżeli prowa- 
dzeniem sią da powód do skarg i niezado- 
wolenia. 

8) Jeżeli mieszkanie wymaga reparacyi, 
lokator obowiązany jest niezwłocznie zgo- 
dzić się na to; tylko w razie choroby je- 
go, lub kogokolwiek z jego rodziny, repa- 
racya mieszkapia może być odłożona. 

9) Żaden z lokatorów nie dostaje 0so- 
bnego klucza do bram wejściowych i nikt 
nie może nabyć takiego klucza nawet za 
własne pieniądze, bez specyaluego na to 
pozwolenia dozorcy. Bramy otwierają się o 
godzinie 4%/, rano, à zamykają o 10-tej 
wieczór; w zimie, t.j. od listopada do mar- 
ca włącznie, bramy otwierają się o godzi- 
nie 5*/, rano, a zamykają o 10-ej wieczór. 
Jeżeli lokator zechce wejść do doma lub 
wyjść po godzinie 10-ej wieczór, to ma do 
tego prawo pod warunkiem zapłacenia 
stróżowi określonego wynagrodzenia za 
uiepokojenie. E 

10) Przy najmowaniu mieszkania loka- 
tor obowiązany jest przedstawić odpowie- 


rzy suszeniu | dnie poręczenie akuratnego wnoszenia 0- 


platy komornego. 


brze zrobiłaś opuszczając mnie. Teraz 
znowu całkiem pusty jest ten stary dom, 
tak jak był dawniej, jeszcze więcej! Czar, 
co go niegdyś ożywiał zamarł. Czasami 
szukam go jeszcze. Wteuczas wchodzę po 
cichutku do pokojów na górze; nie są ona 
wiótrzone, aui porządkowane, w „chaosie 
leżą jedne na drugich wszystkie rzeczy, 
których uie podruzgotałem i nie potrza- 
skałem w pierwszej chwili okropnego prze- 
budzenia! Że ja je przeżyłem! Teraz już 
więcej się nie goiewam! przeszło, minęłol 
Przecież widziałem, że się tą chwila zbli- 
żała, jak więc mogłem tak się przestra- 
szyć! Od pierwszego dnia pożycia mał- 
żeńskiego męczyłem Cię tylko: Wywoła- 
łem więc, sam to rozstanie! Pamiętasz 
jeszcze, już na statku, kiedyśmy wyjeź- 
dżali z tógo mglistego kraju, aby się tu- 
taj w nowej mgle pogrzebać? 

"Dzień i noe starałem się odnaleść na 
Twem obliczu postanowienie, które też 
powzięłaś; przeprowadziłaś je mądrze: mię- 
dzy nami mosty zerwane, już mnie więcej 
nie zobaczysz. Pewnie było dla Ciebie 
męką, cała to małżeństwo. Przyznaj się 
tylkol Po pierwszem nieporozumieniu 
w Londynie, kiedy już byłaś moją. żoną, 
a niewolną Ullą, moją narzeczoną, rwa 


wściekłość pierwszych tygodni. Nawet to | sobie włosy ze zwątpienia, wszak prawda? 
mi się nie udało nad kobietą, którą zapa- | 
miętale kochałem! Wystawiła mnie na pn- | cia, 


A po pierwszym dniu domowego poży- 
o oj się pewnie z zamar- 

„Czy to jest, to upragnione 
I czałaś w ustach niesm 
akby to wszystko była nocną zmorą? 
ak przygnębiało Cię to male miasto, jak 
ie p się na szczerą ponufałość sąsia- 
dów! każdym razem czułam jak ukłn- 
cie w sercu, bo czytałem w T'wojom wng- 


iym] sercem: 


Na moją Ullę! Nie, kiedy iuni mówię, ttrzu lepiej, niż Ty sama. Lecz potem 


e 


Ogłoszenia przyjmowane są: W À 
oras S biurze a Mż 


‘bo miałem ją za ironię! 


ak, | dzieć, co pow 


CENA OGŁOSZEŃ. 


2a Jeden wiersz potliem lub za faga 
mlojsos 6 kop, x ustępstwom wrazie 
szęściej powtarzających sią albo wię 
ksaych ogłoszeń odpowiedniego rabst® 

Nekrologi: za katdy wiarsz 10 kop 
ZReklamy: sa każdy wiereg 12 kop 

Stałe 3 wierszowe ogłoszania adre 
sowe po re. 2 miesięcznie, 


Od naietneioi przewyższających 10 
rubli ustępstwo dodatkowe ogólm 5 


prao. 
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„Dzieunika* 
Rajchmans i pme rered w Warszawie. 


Rękopisy nadęsłana bez zastrzezenia — nie będą zwracane. 


łl) W razie wyprowadzenia się z miesz- 
kania, lokator powinien oddać ja w takim- 
samym stanie, w jakim je otrzymał, z 
wszystkiemi ryglami, kluczami, szybami i 
t. d. Za wszelkiego rodzaju uszkodzenie I 
zniszczenie, ńiensprawiedliwione zwykłem 
użyciem i czasem, lokator obowiązany jest 
zapłacić towarzystwu należną sumę. 

Niejeden z tych warunków może wydać 
się na pierwszy rzut oka zanadto suro- 
wym i wymagającym. Rzeczywiście też 
niektóre, zwłaszcza zaś zamykanie bram, 
wywoływały początkowo niezadowolenie 
wśród lokatorów. Doświadczenie jednak do- 
wiodło, że tam, gdzie pod jednym dachem 
mieści się obok siebie tyle rozmaitych ro- 
dzin robotniczych, prawie niemożliwem jest 
utrzymanie porządku i spokoju bez zasto- 
sowania takich surowych przepisów, Ścisła 
wykonanie których okazuje się niezbędnym 
warunkiem dla każdego lokatora. Okazało 
się także, że stosowanie tych przepisów 
wywiera doskonały wpływ moralny na sa- 
mych lokatorów, którzy w końca oswaja- 
ją się z niemi i nczą się cenić wszystkie 
wzajemne wygody i korzyści zabezpieczo* 
ne temi przepisami, -a nawet sami pilnują 
ściśle ich wykonania. 

Według ostatniego sprawozdania towa- 
rzystwa, liczba mieszkańców we wszyst= 
kich siedmiu domach dochodziła do 2,000, 
se 5 dzieci niżej lat ZS: Aita 

è y stan sanitarny Chrystyanii by 

w o- isp dotykaj, Śmiertelwość 
wśród ludności wyjątkowo duża — 24 na 
1,000—wśród lokatorów w domach tówa- 
rzystwa okazało się wszystkiego +: wy- 
padków chorób epidemicznych: 13 dyftery= 
tu, 20 szkarlatyny i 200 odry, «o w sto- 
sunku do ogólnej liczby dzieci stanowiło: 
1.779, 2.729, i 27,219/,. Wypadków śmier- 
telnyca przez caly rok było tylko 20, z 
tych 2 na dyfteryt i 1 na szkarlatynę. 


DZIAŁ PRZEMYSŁOWY. 


Łódź, dnia 7/X 1892r. 


X Z upowsżnienia towarzystwa kolei 
dojazdowych i za pozwołeniem władzy p. 
K. Billewicz zwołał na dzień 2 b. m. w 
Kaliszn zebranie, którego celem było o- 
ząc Cię 
nieszczęśliwą, coraz krnąbrniejszy; i za- 
ciągałem Cię do knajp pełnych wyziewów 
tabacznych i piwnych—nigdy nieodważył- 
bym się na to względem innej kobiety! 
Udawałem, że mi to nie było wstrętnem; 
Ty walczyłaś zomdleniem, jednakże wola 
Twoja silniejszą była od ciała, ale mój 
upór chłopięcy był silniejszy od 'wszyst= 
kiego. Postępowałem tak, jakbym chciał 
koniecznie usłyszeć od Ciebie to przykra 
słowo, „jestem dzieckiem książęcem, nie- 
znoszę tego,“ aby później módz Ci to wy- 
rzucąć, i mieć żal do Ciebie. Nigdy tych 
słów nie wyrzekłaś, lecz ja ja słyszałem, 
nieustannie je słyszałem, czułem upadek 
Twej istoty, męczyła mnie Twoja pokora, 
Tak, nie pojmuję 
tego, jednakże było tak; postępowałem 
grubiańsko—i postępowałbym tak zawsze! 
Bo nie zniosę, abyś czuła, jak dużo mi 
poświęcasz. Ullo, Ullo, wiem, że jestem 
nędznikiew, a Ty aniołem, ale to właśnie 
robi mnie coraz krnąbrniejszym. Ach, gdy- 
byś Ty choć raz nie miała słuszności; jak- 
bym był łagodny, dobry. Jednakże Ty 

możesz zrobić nie krzywdzącego, mnie 
przynajmniej. 

Czy wiesz, że jesteś zupełnie wolna? 


łaś | Nie bądź za dumna, przyjąć to odemnie, 


bo inaczej zabiję sią. 

Twoi tryumfują? Słyszysz codziennie, 
iż mieli racyę? Po roku wróciłaś prze- 
cież do domu! Czy mam Ci teraz powie 

iedział mi Twój wa 


pti aj w na. nigdy nie ju nS 

owiem, po astie, 

piśmienuiel Niema ratunku, żadnej nadziei! 
(D. e. n. ). 


al 


2 
stateczne omówienie s bnd ko- 
Tei dojazdowej ikd ka 


mlisza do 
Łodzi. Zebranie p. Billewicz, 
kazojąc doniosłość dla Kalisza i okoli 


| shore pereo nasla on- Š stawig- 
jąc jako konkluzyę, aby ro ono za 
200,000 rs. i za 300,000 rs. obli 
cj towarzystwa kolei dojazdowych. O 
aenea się ken ZA ża: 
- wang koleją, w rur tow ze- 
wc z hon akte wa y em, ze ua 
jusz ten tym tylko na projekto- 
wang kolej kalisko-lódzką, a nie wogóle 
na koleje dojazdowe, Zapis więc mógłby 
nastąpić tylko warunkowy. 


Cła. 

X „Russkija wiedomosti* donoszą, ža 
przy zawarciu traktatu handlowe- 
goz Niemcami, Rosya żądać będzie, pe 
między innemi, obniżenia ceł niemieckich 
od ruskich wyrobów drobnego przemysłu, 

Drogi żelazne. 

X Komitet ministrów zatwierdził przes 
pisy o zjazdach konwencyjnych przedsta- 
wicieli raskich dróg żelaznych, Przepisy 
te dotyczą zarówno zjazdów ogólnych, jak 


cząstkowych. 
x Dla ag a przewozu towarów 
z Królestwa Polskiego do gubetnij potu- 


dniowo-zachodnich tranzyto przy pomocy 
kolel austryackich w mnb Ee 
ną jest nowa linia kolejowa Z dołb u- 
nowa przez Czarny-Ostrów lab Proska- 
rów do Husiatyna (komora celna w go- 
berni podolskiej), dalej do Leow a (przy- 
stań rzeczna na Pyncie) i do Izmailo wa 
nad Dunajem. * Budowę przedsięweźmie 
zarząd kolei południowo-zachodnich. 
Pieniądze i kredyt. 

x Na posiedzenin dyrekcyi głównej To- 
warzystwa kredytowego ziem- 
skiego odczytano sprawozdanie z czyn- 
ności dokonanych w 2-giem półroczu 1891 
r. Stowarzyszonych dóbr jest ogółem 9,193, 
a mianowicie: w gub. warszawskiej 1,671, 
kaliskiej 1,267, piotrkowskiej 862,  radom- 
skiej 779, kieleckiej 718, lubelskiej 1,069, 
siedleckiej 620, płockiej 1,321, suwalskiej 
502, łomżyńskiej 393. W półroczu spra- 
wozdawczem wystawionych na sprzedaż 
pierwszą było dóbr 607, na sprzedaż dru- 
gą 122, sprzedano zuś dóbr w terminie 
pierwszym: w dyrekcyi szczegółowej war- 
szawskiej dóbr 6, kaliskiej 1, oo 2, 
siedleckiej 1, suwalskiej 2; w terminie drn- 
gim: w dyrekcyi, szczegółowej warszaw- 
skiej dóbr 15, w kaliskiej 10, w piotrkow- 
skiej 5, w radomskiej 9, w kla T 

BU- 


walskiej 4 i łomżyńskiej 3, Ze sprzeda- 
nych, 8 dóbr dla braku licytantów na dru- 
ej przedaży przeszło ua własność Towa- 
rzys Ulg w opłacie rat, z powodu nie- 
urodzaju, udzielono dobrom 82-m na rs, 
100,492; z powodu gradobicia dobrom 2 na 
rs. 1,247 kop. 72; z powodu pożarów do- 
brom 10 na rs, 9,320; z powodu wylewu 
wód dobrom 4-em na rs. 11,944. Fundusz 
rezerwowy towarzystwa z końcem półro- 
cza sprawozdawczego wynosił rs. 7,886,432 
kop. i odpowiadał procentowi 6%, od 
wierzytelności towarzystwa p aron rs. 
128,107,215 zahypotekowanej. Dochody to- 
warzystwa w r. z. wyniosły rs. 338,635; 
wydatki również tyle. Depozyta papierów 
publicznych i nominalnych wartości w ka- 
sach towarzystwa w d, 13 maja 1892 r. 
stanowiły sumę rs. 45,786,717. W' końcu 
dodać tu należy, że kurs przecięciowy 
w ciągu półrocza listów ser. I-ej z roku 
1860-go, wynosił rs. 101 kop. 441/,; seryi 
Il-ej, IM-ej, IV-ej i V-ej ra. 100 kop. 91. 
Kurs listów seryi I-ej w aa pólróczu 
sina się o 77'/s; pozostałych zaś seryj 
9 83. 


Poczty I telegrafy. 

x W grudnia w Pekinie ma być za- 
wartą między Chinami a Rosyą kon wen- 
cya o połączenie pogranicznej sieci taje- 
grafów. Konwencya ma trwać lat 10. 
Agencye telegraficzne, angielskie zakładają 
za pośrednictwem konsula protest, 


b 


Z uwagi, iè akty. sporząd 

x Z uwagi, iż ukty, sporządzone pry- 
watnie i podlegające na zasadzie DDEUD 
sów stemplowych opłacie (za posre- 
dnictwem  blankietów wekslowych hib 
stempli), w wypadkach nagłych spisywane 
bywają na zwykłym papierze bez opatrze- 
nia nawet w odpowiednie marki, tudzież, 


| 


ie w tej mierze pewne uwzględnienia, 
anow. 


a same marki, 

arkusza, opatrzone 

j z osób biorących udział 

Akt prywatny nie 
500 rs, w miejscow 

Saw, edi ęodj cul 
rządowej, sprzedającej mar 

być pisany ha papierze zwyklym, a 


przypadająca opłatą wniesioną do kasy fundusz 


"RM 


DZIENNIK ŁÓDZEI. 


gotówką w jednego miesiąca od da- 
ty zawarcia aktu. Akty takie kasa opa- 


wy-| truje tylko w zaświadczenia o wniesionej 


AE: 


acle i czasie, w którym została dopeł- 


na. 
x Senat rządzący wyjaśnił, że przepi- 
chodi 
od 
zny lu 


ch w lune ręce drogą daro wi- 

spadku, dotyczy również bę- 
zyk za granicą kapitałów, przechodzą- 
cych drogą powyższą w ręce poddanych 
ruskich. 

X W ministerynm skarbu wypracowa- 
no projekt przepisów o wykonywania prac 
nod va celu wyjaśnienie, jakie do- 
chody przynosi każdy majątek ziemski, a 
to w celą określenia podatków grun- 
towych, Sprawdzanie fłochodów będzie 
prowadzone w gaberniach i powiatach 
przez komitety speeyalue, składające się 
z przedstawicieli mlnisteryów skarbu i 
dóbr państwa, zarządu mierniczego, mar- 
szałków szlachty, tudałeż przedstawicieli 
zarządów miejskich jęziemskich. 


Prz at. 

X Za rogatką Szmulowsk , pod Wars 
szAwą, powstanie wkrótce wielka fabryka 
narzędzi i maszyn, założona przez je- 
dng ze znanych firm ielskich. W „tym 
celu nabyto już znaczne obszary gruutu, 
a z przyszłą wiostą rozpoczętą będzie bu- 
dowa pawilonów fabrycznych. 

X W Warszawie ma być wkrótce pu- 
szczona w ruch fabryka podków końskich 
bez użycia gwoździ, wynalazku p. Felicya- 
na Kudasiewicza, Podkowy mają być wy- 
rabiane,z aluminium, z czopami pod- 
stawowemi ze stali. Cena jednej podko- 
wy, m raczej pantofla końskiego, nie bę- 
dzić wyższą nad rs. 1 kop. 25 i wystar- 
czyć może na szereg [at ze zmianą czo- 
pów podstawowych. 

Ubezpieczenia. 

x Na jednem z przyszłych zebrań ogól: 
nych mińskiego towarzystwa rolniczego, 
jak donosi korespondent „Wieku“, będzie 
pornszoma między innemi kwestya utwo- 
rzenią towarzystwa wzajemnej pomo- 
cyw razie klęsk elementarnych 
(nieurodzajn, gradobicia, powodzi i t. p.). 
Inicyatywa w tym względzie wyszła z ło- 
na kilku Aieiaia, h członków kijow- 
skiego towarzystwa rolniczego, którzy po- 
czątkowo mosili się nawet z projektem 
zorganizowania towarzystwa nbezpieczenia 

lewów od nieurodzaju. Wobec trudno- 
ści natury finansowej, a po części formal- 
nej, zaniechano następnie tego szerokiego 
projektu, jako prawie niewykonaluego i 
postanowiono utworzyć jylko miejscowe 
na maly skalę towarzystwo wzajemnej 
pomocy rolników. 

Wykształcenie przemysłowe. 

x Egzaminy wstępne na pierwszy kurs 
instytutu gospodarstwa wiej- 
skiego i leśnictwa w Nowej Aleksandryi 
rozpoczynają się z duiem 18-ym b. m. 

X Towarzystwo popierania wykstałoenia 
rzemieślniczego kobiet w Petersburgu 
otwiórn kursy dla przygotowywania nanczycielek 
robót kobiecych. Na kursy przyjmowane będą 0s0- 
by, które ukończyły średnie zakłady naukowe, lab. 
Pra ma uczeanice szkół zawodowych, posiadające 
świadectwa nauczycielek elementarnych, 

Zjazdy. ; 

X W; ministerynm komunikacyj doko- 
nywane są obecnie prace przy gotowawcze 
do przyszłego wszechruskiego zjá 
zda żeglugowego, który ma być o- 
twarty w końcn roku bieżącego lub w po- 
czątkach przyszłego. 


Z MIASTA. 


Nowy podatek na rzecz miasta. „Graż- 
daniu* pisze: „Zarząd miasta Łodzi. ata- 


s 


obierania opłat od majątków, prze- | BA 


tanig wo 
K. | dziecko, Jakkolwiek mięso wieprzowe w 


żywcem, wydając straszn 


knięto, a gdy przy 
cya prosię było już 


Wybrano komitet yalny, w którego 
skład weszli: preen elk, kasyer — 
y. Samuel Landau, sekretarz—p. Bernhard 
Reichstein i przewodniczący komitetów 
specyalnych pp: Maurycy Poznański. Hen- 


ryk Birnbaum, Józef Rosenblatt i Ignacy 


ieścia 
ma być otwarta kuchnia ludowa i herba- 
częściach 
le Berba- 


raon. 
Na Starem Miescie | ną Nowem 


ciarnia, prócz tego w rozmaitye 
miasta otwarte będą. jeszcze ab 
ciarnie, 

Jakkolwiek kuchnie i herbaciarnie 


dewszystkiem dla żydów potrze 
pomocy powołane są do życia, j 
z góry postanowiono, że ubodzy 
kich wyznań będą mogli z pich korzystać 


4cych 


Za cenę nieprzewyższejącą 5 kop., każdy 
ubogi, baz różnicy wygaania będzie tam 


T 


W kuchni i herbaciarni na Starem Mie- 
ście: przęwodniczący p. Maurycy Poznań- 
owie pp. Stanisław Silberstein, 


mógł otrzymać pożywny i zdrow. 
gów! i herbata wydawane będą 
zie pojawienia się cholery. 
Do komitetów specyalnych należą: 


ski, czło! 
Izydor Sachs, Józef Lewin, adw. M, Ba- 
ruch, H. Szampanier i Syg. Rundo. 


W kuchni i herbaciarni na Nowem Mie- 
ście: przewodniczący—p. Henryk Birnbaam, 


po- | która spo 
wstająswyłącznie z ofiar żydowskich | prze- | trza, 


nakże 
wszyst- 


N. 184 
tym towarzystwo opieki nad zwi, 
sporządziło protokół i sprawą skiery 
o na drogą aeih 
spertyza. On , sędzią 
my m badat a, dak dk 
policyi II-go rewiru i lekarza g. 
centego Łaskiego, udał się do ii 
dlin p. Gustawa Zinsera w doma pod 
537 przy ulicy Piotrkowskiej, celem danej 
nienia ekspertyzy. Na wstępie dọ piw í 
cy, gdzie urządzoną jest pracownia mas, 
ska, ekspertów uderzyła wstrętną wo 
tęgowała się gdy w. 

ai, gora! gy m st r 
por : nacz w których znaj. 
ła się słonina, nie były pr hoy 
dzia leżały brudne, porozrzucane bezł y 
W jednój z beczek natrafiono na mi 
strasznie cuchaące, zupełuie zgnjłe, W taj 
nem miejsca znaleziono pięć funtów 
basy także cuclinącej. Z. rozporządze, 
sędziego mięso to, po uprzedaiem zde 
fekowaniu, wywieziońo za miasto į zak 
pano głęboko w ziemi. Ziusera poci 
to do odpowiedzialności, a jednocześnie 
kazano mu fatychmiastowo doprowadzi 
pracownię do porządku. 


Za nieporządek. Ouegiaj sędzia 
wiru a eż skazał za nieporządek: J 
właściciela dómu pod ur. 329 
| Konstantysowskiej, na 6 dni atesztu; Icka 
1 Izraela Cynamona, właścicieli doma 


a igo 
usza 
Biaj lie 


pod ur. 


członkowie pp. Julian Birnbanm, Maksy- | przy tojże ulicy, ua 20 rs. każdego. 

miljan Biüth, Bernard Dobranicki, Gustaw a DN R podda z dachą na 

Landan, Aleksan sch, Szymon ia © porad gie Ii Gwój aaa nauna 
Cohn, L. Wilczyński 1 Władysław Do- | wish poztakł się dość boleśnie darze. Telan 
brzyński. Kradzieże. Nocy onegdajszej, z tnieszkuwia J 


W herbaciarni I: przewodniczący 
Ignacy Bersohn, członkowie pp: M 


ał 
Prussak, Stanisław Giusberg, Jakób ji sł 


de, Władysław Baruch, Jakób Prussak Í 
I. Margales. 

W herbaciarni IE: przewodniczący p. Jó- 
zef Roseublatt, członkowie pp. Maksymi- 
lian Rosenblatt Aleksaader Tykociner; 
Henryk Goldbaum, Maksymilian Kernbaum, 
Stanislaw Jarociński, adw, Neumark Lapte- 
karz Spokorny. 

Z towarzystwa opieki nad zwierzętami. 
Onegdaj w sali hotelu „Victoria“ odbyło 
się miesięczne zebranie 18-tu członków to- 
warzystwa opieki nad zwierzętami. 

Weterynarz, p. Warikow, zakomuniko- 
wał zebranym fakt oburzającego dręczenia 
prosięcia w mieszkaniu p, Tobiydza Białe- 
ra, w domu Tisohera przy ulicy Nawrot, 
objaśniając, ża winnych pociągnął da od. 
powiedzialności. 

Członek p. Wróblewski opowiedział, że 
włościanie i niektórzy furmani tutejsi ma- 
ją barbarzyński zwyczaj wycinania z oka 
chorego konia kawałka mięsa, w przeko- 
naniu, że uzdrowią go tym sposobem. Ope- 
racyę tę lud nazywa „zdejmowaniem pa- 
skudnika*, a dokonywa jej przy pomocy 
igły i kozika. Obecni na posiedzeniu we- 
terynarze objaśnili, że tego rodzaju ope- 
racye nie pomagają do wyleczenia, lecz 
skazują biedne zwierzęta ma ból straszli- 
wy, a często na ślepotę, Zebrani postano- 
wili zwalczać szkodliwy przesąd i zapobie- 
gać jego skutkom. 

Członek p. Ludwig wniósł projekt, aże- 
by prosić p. policmajstra m. Łodzi o zao- 
atrzenie wszystkich przekupniów handla- 
kcych drobiem w namery porządkowe, ce- 
em łatwi go sprawdzania ich nazwisk 
przy sporządzaniu protokółów za wykro- 
czenia przeciwko przepisom towarzystwa. 
~ Członek-korespondent p. Wergaw prosił 
zebranych o zwracanie pilniejszej uwagi 


miasto, zabierają na dorożki po 6 i więcej 
osób. 

Następnie oświadczono zebranym, że pò- 
dano już do odqośnej władzy pwośbę o do- 
kończenia robót koło zabrakowania ulic w 
mieście naszem, zwłaszcza ifligy św. Aŭny 
i św. Karola, na których z nastaniem je- 
sieni droga będzie nie do przebycia. dla 
wozów ładownych. 

Na wniosek kilku członków, uchwalono 
zwrócić się do zarządu towarzystwa z za- 
pytaniem, czy przy zabijaniu psów, łowio- 
nych przez czyścicieli, wprowadzono jaż 
metodę ulepszoną? 

W końcu nchwalono, ażeby każdy z 
członków przedstawiał co miesiąc ua ze- 
braniach wykazy sporządzonych przez sie- 
bie protokółów, spis spraw oddanych do 
sądu, wreszcie wykaz zapadłych w tych 
sprawach wyroków. 

Żabobon. Zamieszkaułemu w doma 
Tischera przy ulicy Nawrot  Tobiaszowi 
B. chorowało od kilka tygodni dziecko, 
Jakaś znachorka poradziła matce chorego 
dziecka przeprowadzić następującą kara- 
cyę: Eg prosię, związać mu tylne no- 
gi i ryj i żywcem gotować w kotle, na- 
E wylać i kąpać w niej chore 


rodzinie B. należy do potraw zakazanych, 
zabobonna matka posłuchała rady, Ponie- 
waż kocieł był zawały, prosię tylko tylną ; 
połową zanurzone w ukropie, gotowało się 


lece" draw! zam- 


zawezżwana poli- 
we. O wypadku 


chcieli wejść do kuchni, 
była 
nieży 


na dorożkarzy, którzy, wyjeżdżając poza | d 


p. |stało chorych 155; w powiecie lubelskia 


rych 15; w powiecie zamojskim zAćho! 


wiecie krasnostawskim zachorowała 
zdrowiały 2, zmarły 2, pozostało o 
4; w powiecie nowo-al 
chorowało 47, wyzdrowiało 27, zm 
pozostało chory 
szowskim znohorowała 4, zmar 


szólskiego, acc przy ulicy Pod 
skradziopo pościel wartości rs. 15. 

Tejże nocy, z obory Stasiaka na Śtarem-Mja 
pdzieje uprowadzili Jalore, 

W nocy z wtorku ua środo, z obory ato 
Schwertoera w posesyi Schmid przy ulicy 


„ Uprowadzono dwie krowy, które b 
p dochodu rodziky stolarza. TIJ głów 


KRONIKA POWSZECHNĄ. 


* Włudzom rządowym przedstawiono di 
zatwierdzenia ustawę prz tułków dl 
dzieci, pozbawionydh opieki wskutek chi 
roby ich opiekunów. Myśl wytworzenia la 
stytucyj podobnych powstała wobec smi 


tuego nia, wywołanego obecną epi 
demią. s 
* Senat rządzący wyjaśnił, że insty 


tucye rzyjłowe, utworzone na ie u 
staw dali Aleksandra II-go przy egz 
kucyi kary stemplowej w sumie prz 
noszącej 300 rubli, nie są obowi je dl 
zabezpieczenia tej egzekucył : 
strzeżeń na majątki osób, któr policz 
karze. 

* Według statystyki, przytoczonej w„G 
żdaninie*, było w Królestwie Polskie 
podczas ostatniego spisu ludności 086 
ociemniałych płci obojej 5,353, czył 
że na 10,000 mieszkańców przypada 7 ooto 
uniałych. Stosunek ten jest znacznie ko 
rzystniejszy niż gdzieindziej w państ 
albowiem w 50-cia guberniach Rosyi ew 
ropejskiej statystyka wykazała na 10,00 
ne" EETNAŻ” Scary tr Kal 
kazie 14. poszczególnych krajach Ka 
ropy ilość ociemniałych na 10,000 mies 
kańców była następująca: w Anglii 8—4 
w Danii 7—0, w Norwegii 13—6, w Sz 
cyi 8—1, w Austryi 9—1, na Węgrz 
13—2, w Szwajcaryi 7—6, w Belgi 5—3 
wę Fraucyi 7—7, w Hiszpanii 14—%5, w Por 
Enr 21—9, wreszcie we Wloszech 

o 6, 


* Pierwszy zjazd budowniczyć 
ruskich w gruduiu r. b. rozpatrzyć m 
między innemi kwestye, dotyczące stron 
technicznej uzdrowotnienie miast i oddziel 
nych gmachów, udoskonalenia budowan 
kościołów, gmachów szkolnych, szpitałów. 
koszar i t. d., oraz najlepszych sposobó 
ogrzewania i wentylacyi. 

* Komisya specyalaa, utworzona prz, 
ministeryum spraw wewnętrznych, wypr 
cowała projekt organizacyi nadzori 
kwarantanowo-sanitarnego. Kw 
rautany, istniejące na morzu Czarnem, bę 
dą stosowane i zastąpione przez punkty le 
karsko-obserwacyjne, 

* O przebiegu cholery w Królestwić 
Polskiem „Warszawskij dniewnik” p 
daje następujące szczegóły: W dnin im 
października w Lublinie zachorowały 3% 
osoby, wyzdrowiało 19, zmarło Ile pozo 


zachorowało 21, wyzdrowiało 18, =m 
9, pozostało chorych 84; w powiecie lut k 
towskim zachorowało 9, wyzdrowialy 2 
zmarło 9, pozostało chorych 62; w zacna 
zmarły 2, w Kraśnika zachorowały 3, w). 
zdrowiało 5, zmarly 2, pozostało I 
7; w powiecie chełmskim zachorowały. 
wyzdrowiały 3, zmarła 1, pozostało 


w po 
8, wy: 


wała 1, jest więc razem chorych 


oksandyj: 


arty 19, 
18; w powiadał m 


- 


sab 5; w Siedlcach zachorowały 
i, marly 2, pozostało chorych 11; w 
gryrzeczu zachorowało 10, wyzdrowiała 1, 
parlo 13, pozostało chorych 2l; na fol- 
warki Antonin zachorowały 2, pozostaje 
ch 6; Aa uey pow ko 
wyzdrowiało 7, zmarła 1, osta. 
zk 36; w Żelechowie b Paa 2, 


pariy 2, pozostała chora 1. 


Warszawa. 
Do wystawy obrazów ś, p. Ludwika 
popaiwiowakiówo w RA cal 
a sztuk pięknych rozpoczęto przygoto- 
e , Ilość zgromadzonych płócien, łącz- 
nie ze szkicami dochodzi do stu d%udzie- 
„ Olbrzymi obraz p. t. „Śmierć Prze- 
sława,” nie wykończony, zajmie oddziel- 
ga miejsce na wystawić, która * otwarta 
pędzie z końcem bieżącego miesiąca. 


W doln $-mym b. m. lokal zimowy to- 
szrzystwa wioślarskiego, p 

uitowneni odświeżeniu, będzie juź odda- 
ay na nżytek członków, uroczyste wszakże 
otwarcie wraz z obchodem dziesięcioletnie- 
go istnienia towarzystwa odbędzie się do- 

ro w à 15-tym b. m. Nazajntrz, o go- 

jnie 12-tej w poludnie, nastąpi zamkuię- 
cie sezonu letniego przez uroczystą, opusz- 
czenie flagi. : 

Oddawna poruszany projekt utworzenia 
resursy urzędników kolejowych 
w Warszawie ma by® wkrótce urzeczy* 
wistuiony. Grono urzędników obraduje nad 
ułożeniem ustawy, która już z końcem 
b m. ma być przedstawiona do zatwier< 
dzenia wyższej władzy. 

Wyścigi konne jesienne na polu 
Mokotowskiem zaczynają się w pęzyszłą 
niedzielę i odbędą się mianowicie d. 9, 13 
iló-go b.”m. W niedzielę, w dnin pierw- 
sym przypadnie 5 gonitw, mianowicie: 
1) Nagroda „towarzystwa* rs. 800 „dla 
dwulatków, urodzonych w  Cesarsfwie 
i Królestwie; odległość 1 wiorsta; bez 8 za- 
pisów wyścig nie dojdzie do skutku. 
9) „Handicap“ rs. 800 dla koni trzyletnich 
j starszych ze wszystkich krajów; odle- 
głość 2 wiorsty. 3) Wyśćig z przeszkoda- 
mi rs. 400 dla koni trzyletnich i starszych 
26 wszystkich krajów; odległość 2 wior- 
sty— przeszkód pięć; pangwie jadą. 4) „Na- 

oda sprzedażna* rs. 300 dlf koni trzy- 
etnich i starszych ze wszystkich krajów. 
5) „Wyścig amatorów“ rs, 800 tla koni 
trayletuich 4 starszych ze ystkich kra- 
jów; odległość 2 wiorsty 133 sążni. 

Od kilku dol czynne są w Warszawie, 
otwarta staraniem oberpolicmajstra, st a- 
we dlaubogich, udzielające beżpła- 
mie najbardziej potrzebującym żywności, 
wody przegotowanej i uapoję miętowego. 
Na Powiśla urządzone są trzy takie 
śltacye. r 

Na posiedzenia wydziałą wsparcia war- 
szawskiego towarzystwa dobroczynności, 
postanowiono wydawać bezpłatną her- 
batę ubogim, zamieszkałym w okolicach 
ulic: Wolskiej, Muranowskiej i, Nowego- 
miasta. 

Za przykładem Warszawy, mieszkańcy 
przedmieść krzątają się około założenia 
tanich herbaciarni. W tym celu 
mają być sprawione z funduszów gminnych 
kotły z gorącą wodą i utensylia do herba- 
ty na przedmieściach: Ochota, Mokotów, 
Qzerniaków, Powązki i ua Pelcowiznie. 

Oprócz bezpłatnych herbacfar ni, 
urządzonych za "staraniem towarzystwa 
dobroczynności, małżonka tabrykanta war- 
mawskiego p. F. krząta się około otwo- 
rzenia, począwszy gd listopada dwóch lo- 
kall z bezpłatną herbatą dla najuboższych. 

kolejowy, p. Owczarski, od dłuż- 
BB my HUA A c benzyno* 
wym do wprawiania w ruch welocypedu trzyko- 
łowego, W tych czasach p. O. prawie codziennie 
odbywa próby, któro, zdaniem osób kompeteutnych, 
wróżą pomysłowi powodzenie. + 


Z CAŁEGO ŚWIATA. 


a*s Zakłady naukowe w Hamburgu o- 
twarte będą w dniu 1 listopada," co zatwier- 
drit senat, Zapisy przyjmowane będą do 15 li 
stopada, 

s*a Wystawa wszechświatowa w Bru- 


kseli. Król przyjmował na prywatnej aadyen= 


tyl deputowaego Lemomnier'a, promotora wy: 
iławy wszechświatówej w Brukseli w roka 1895. 
Król sprzyja temu projektowi, mimo wystawy, 
która w r. 1894 ma się odbyć w Antwerpii, 

«*, Król strzelców. Ksiąte August Ko- 
burg Qobary ubit świeżo dwóchtysięczną giem- 
2%, stanął tedy w tradnych na kozice łowach 
la czele wszystkich myśliwych Europy. Drugim 
DA liście jost cesurz austryneki, który ich sa- 
Ml 1,893 sztuki, Książe Aagust ałynie z cela 
mości strzałów swoich; w duia 21-ym września 
Da polowaniu w Styryi 30-ma strzałami 30 

położył, 

s*a Zakład, Dostawca koni w Wiedniu, L. 
Weiss, zułożył się teraz s pewnym węęrem, a 
Powodu zamiego wyścigu oficerów anstryackich 


i praskich, fe czwórką koni przejedzie z Wis- 


DZIENNIK ŁODZKI 


dnia do Berlina najdałej w ciągu doi pięcia, 
Obaj panowie źłatyli po 5,000 guldenów, Weiss 
wyjechal jut z Wiednia w uiedzieig o g. 4-ej 
rano powozem, umyślnie dla, niego sporządzo- 
nym. Towarzyszy mu pewien reporter, oraz 
dwaj słałący, 

s*a Stanhope W post kg Odważny korce 
spondent „New-York Heralt“, p. Stanhope, w 
tych duiach opuścił Hamburg. Wyjazd jego po- 
łączony był z wieloma trudnościami, Amerykę- 
nin masiat odbyć najpierw Ścisłą Jwarantanńę: 
trzydniową. ziat w zamknięciu, sumotaość 
swoją urozmaicając kąpielami deziofekcyjnemi. 

eczy jego i ubranie. ulógły zniszczeniu. Wro- 
szcie wydano mu świadectwo zńłowia, i p. Stane 
hope udał sig do Berlina, w zamiarze zatrzy- 
mania się parę dni. Przyjęcie jednak, jakiego 
doznał ze strony berlińczyków, zmasiło go do 
Śpiesznej ucioczki z niegościnnych marów stoli- 
cy niemieckiej, Uprzedzone o przyjeździe jego 
władze berlińskie czekały na niego Ma dworca 
i pomimo protestacyi, oraz „patentu zdrowia“, 
wydan mu przez lekarzy bamburskich, żan- 
darmi zawiekli go do szpitala ua Monbicie. 
Tam powtórnie kąpano go, Okadzano, oblewa- 
na sublimatami, przyczem zujszeżono mn nowe 
i nie pochodzące nawet z Hamburga ubranie, 
Wypuszczono go wreszcie i p. Stanflope mógł 
zojąć, się wyszukaniem sobie mieszkania, Nie 
była łatwem, gdyż większa część właścicieli 
hotelów przyjąć n siebie nią chciała. Po 
wielkich zachodzi, umerykanin zdołał zape- 
wnić sobie mieszkanie na noś i wstąpił do re- 
stauracyj, aby się posilić, Za zjawieniem się 
jego jedłodajnia wyprółniła się, jakby dotknię- 
ts różdźką czarodziejską, u właściciel jej czem- 
prędzej wyprosił niewygodaego gościa, Nado- 
miar złego, ładeu reporter nie ośmieljł się in- 
terwiewować p. Stanhope'a, co bohatera ham- 
burskiego rozguiewało już zupełnie. Opuścił 
przeto Berlio i udał sią do Paryża. Nsů Se- 
kwang doznał miłej niespodzianki, czekały nań 
bowiem eutuzyastyczne owacye i uczta na jego 
część, urządzoną praes dziennikarzy i reporie= 
rów francuskich, a 

4”, Krzysztof Kolumb—korsarzem. Taki 
jest sensacyjny tytuł pracy sir Rawdona Brown, 
opartej pa dokumentach urzędowych, odnale- 
niopych przez autora w archiwum weneckiem. 
a ogloszonej w „Harpers Monthly Magazine“, 
Kroniki królowej Adryutyka wspominają po raz 
pierwszy nazwisko Kolumbów z powodu urzę: 
dowego zawiadomienia kupców londyńskich w 
r. ej że w okolicach kanała La Manche 
krąży Kilka statków korsarskich, któremi do- 
wodzi znany jaż wtedy rozbójnik morski, na- 
zwiskiem Kolumb, rodem z Genui. Nia był to 
późniejszy odkrywca Ameryki, ale brat jego 
stryjeczny, o którym Krzysztof w pamiętnikach 
swych, pisanych dla synm, wspomina. Pewności 
niema, czy późniejszy sławny żeglarz należał 
już wtedy do osady korsarskiej, lecz przypisz- 
cząć można, że tak było, tem więcej, gdy do- 
day, iż następnie słażył jako kapitan na sta* 
tku korsarskim, będącym własnością syna swe- 
g brata stryjocznego, osławionego fozbójnika 

orskicgo, znanego na wodach europejskich 
pod nazwiskiem Mikołaja Gziego lab też Mi- 
kołaja Greka, Że tak było, a mie inaczej, 
świadczą nietylko dokumenty, odnalezione w 
Wenecyi przez Rawdoua Browna, ale i pamię- 
tniki samego Krzysztofa. Brał on bowiem czyn- 
ny udział w uspadzie swego bratanka na flo- 
tylę handlową wenecką w pobliżu przylądka 
św. Wincentego. W bitwie tej korsarze rożpo- 
rządzali siedmioma okrętami, uzbrojonemi w 
Genui, wenecyśnie zaś mieli tylko cztery statki 
nałądowane | Aaa; wartającemi dwieście ty- 
siągy ówczesnych dukatów, co obliczone uk dzi- 
siejsze pieniądze, wynosi blizko dziesięć milio- 
nów franków, Łakomy więc to był kqsek dla 
korsarzy, którzy nocą otoczyli flotylg wenecką 
| z brzaskiem dnia rozpoczęli bitwą. Walka 
trwała siejm godzin; wenecyanie, pod wodzą 
Bartłomieja Minio, bronili się rozpaczliwie, 
przówaga jedoak liczebna była po stronie kor- 
sarzów. Walcząc z sobą, okręty zczepiały sig 
i bój prowadzono na pokładach statków. W 
końcu wenecyanie ulegli, knpitąn wszakże je- 
dnego z okrętów weneckich, nie chcąc się pod- 
dać i pójść w sromotną niewolę, podpalił awój 
okręt, Płomienie z szybkością tradag do uwie- 
rzenia objąły jednocześnie dwa statki: wenecki 
i korsarski, Na tym to właśnie ostatnim znaj- 
dowa? się Krzysztof Kolumb. Ocalić gorejących 
okrętów nie można było. Ponieważ ląd znajdo= 
wał się blizko, m Krzysztof był dzielnym pły- 
wakiem, bez namysła więc rznca się w morze 
i przy pomocy »nalezionegó na wodzio wiosła 
szczęśliwie wydostaje się na brzeg i jaka roz- 
bitak uduje sig do „Lizbony, Tam zunjduje 
przytułek u zamieszkałych kilku genaeńczyków, 
porsnea zawód koraarski i żeni się z donną 
Filipiną Moniz, córką Perestrellogo, odkrywty 
wyspy Madery. 

a*a Rozbójnicy w Sycylii. Telegramy do- 
fuosły, te w Sycylii schwytano juž 160 bau- 
dytów*. Zdaje się atoli, że mime tego „jat“, 
do wytępienia bandytów w Sycylii jeszcze da- 
leko. Tuk przynajmniej należy wnioskować z 
raportu, przesłanego rządowi angielskiemu przez 
konsula W. Brytanii w Palermo. Ów k 
twierdzi, że rozbójnikami są właściwie wszyscy 
wieśniacy sycylijscy, zwłaszcza z okolie bardziej 
górzystych 1 nieyrodzajnych. Nieprzyzwyczajeni 
tło żudnej pracy prodakcyjuej, jaż to z ko- 
nieczności, jaż to—zwłaszcza dzisiaj —z nałoga 
dziedzicznego, w latach nieurodzajnych rozbój: 


mictwem ratają się przed śmiercią głodową. 0O- 
fiarą padają tutaj bogaci właściciele riemscy, 
stąd baudytyam włoski ma poniekąd i społocz- 
ue zabarwionie, podobne do walk pierwszego 
okresu między płobejuszami i patrycynszami w 
starożytnej Romie. Konsul przytacza między in- 
nemi taki szczegół; Okolice Palerma w promie- 
niu 3—4 kim. od miasta 34 prześliczne i na- 
dają się wybornie do urządzania letnich miesz- 
kań. Żaden atoli palermitańczyk nie odważy 
się na coś podobaogo. pierwszej bowiem nocy 
okoliczni wieśniacy  „sabuwiliby sig z nim w 
bandytów“ "vo kosztowałoby go kilka tysięcy 
irów. 

s*a Zmłewy w Chinach. Zowsząd napływa- 
ją wiadomości o'zalewach, „które ponównić 8pusto- 
szyły Chiny. a any niemal sa wy rzeki Pai- 
ho pozrywały grobie i tamy i ma wa lab więk= 
sze obszary krfju pokryly wodą, jedynie obszar 
pomiędzy Tiontainem a morzem, ns prawym brzó- 
ga Paiko ocalały dzięki tamom ka: Uesarskie- 
go. Szkody, zrządzone Wylewem, olbrzymich docho- 

mą wymiarów, a położenie tem okropnie, iż 
zbiór pazowicy chybił wakutek suszy. Yangtse W 
górnym biegu swoim wylał także. Woda stanęła 
w rzece ponad poziom £ r. 157, niepamiętnie wy- 
soki; pod Chunking W przeciągo trzech dni rzeka 
wezbrała na 56 stóp, w miójscach zaś, gdzie stro- 
ma skały biog jej ścieśniają, do Yö nawet, mimo, 
iż w punktach tych głębokość łożyska dochodzi do 
20) stóp i więcej. Z Hoangho brak jeszcze wisdo- 
mości, zdaje sią jednak, że i ta ważne grozi 
niebczpieczeństwo. W całem niemal państwie nie- 
bleskiem spodziewają się na zimę głodu. 


Z PISM i KSIĄŻEK. 

C Ostatni numer” „Tygodaika ilustro- 
wanego“ przynosi dokończenia powieści 
M. Gawalewicza „Mechesj* i początek 
nowego utworu belletrystycznęgo W. Ko- 
siakiewicza „W małem miasteczka”. Stro- 
na ilustracyjaa tego maumeru rekomenduje 
doskonale bogate zasoby iluswwacyjne pi- 
sma. Naczełną stronicę zdobi efaktowna 
„Narzeczona“, Stachiówicza. W srodku 
zaś znajdujemy prawdziwie artystycznie 
wykonany portret ustępującego prezyden- 
ta miasta, generała Sturynkiewicza, Ży- 
ciorys skreślony” jest wytwornęm piórem 
J. Keniga. 

O „Głos* rozpoczął szereg artykułów 
o najmłodszych belletrystach. Analizą ich 
twórczości zajął się p. Autoni Potocki, 
W pierwszym artykule rozebrano niezna- 
nego dotąd autora „Marzeń*, Brolisa. 

[] Wzrastająca z dniem każdym po- 
czytność bibliotek dla teatrów amatorskich 
zachęciła firmę Gebethnera i Wolffa do 
wydawnictwa całego szeregu ntworów je- 
dnoaktowych, łatwych do wykonania, przy- 
zwoitej treści i objaśnionych instrakcyą. 
Jestto prawdziwe udogodnienie dla wi” 
serów amatgrskich teatrów, a także i dla 
redakcyj pism, zasypywanych zapytaniami 
o wybór sztuk, 

C] Chociaż to nie książka i nie pismo, 
a przecież zasługuje, aby o niej wspom- 
nieć. Jestto partycya „Strasznego dwo- 
ru“, świeżo w układzie forteplanowym 
wydana. Nazwisko Moniuszki chyba jest 
wystarczającą dla utworu tak popularne- 
go reklamą. y 

CO Nakładem księgarni T. Paprockiego 
wyszło tłumaczenie rzeczy Ą. Schopenhau- 
era p. t. „Sztuka prowadzenia sporów." 
Przekładu dokonał p.*Jaq Lorentowlcz. 

C Marya Rodziewiczówna napisała no- 
wą powłeść p. t. „Lew w sieci.” 


*"TEŁEGRAMY. 


Petersburg, 5 października. (Ag. półn.). 
„Russkaja żizń* donosi, iż operacya doko- 
nana na JE. metropolicie Kozłowskim 
przez paryskiego, okulistę dra Gałęzów- 
skiego, powiodła się znakomicie. 
Ekscęlencya zajmuje. się jaż sprawami 
dyecezyi. 

Petersburg, 5 października, (Ag. põh. 
Omawiając oręndale cesarza Franciszki 
Józefa i ezpogć hr. Kalnoky'ego w delega- 
cyach austryacko-węgierskich, „Journal da 
St. Pótersbourę* uznaje charakter pokojo- 
wy obojga, zanaczając,* że hr” Kalnoky 
dwukrotnie skonstatował, iż stosunki między 
dworami i rządami Austryi- Węgier i Ro- 
syi są normalne, przyjacielskie i doskonałe, 
i że mógł powołać się na najformalniejsze 
zapewnienia”dane przez wszystkie państwa 
i, wszystkie rządy, że nikt nie ma zamia- 
ru wszćzynać wojnę zaczepną. 

Odesa, 5 października. (Ag. półn.). Do 
chersońskiego banku ziemskiego wniesiono 
podań o ndzielne pożyczek przeszło na 
ośm milionów rubli, Bank wypuścił nowe 
pięcioprocentowe listy zastawne na tę su- 
REKI tych listów nie dosięga 101 
ru 


Berlin, 5 października, Późnym wieczo- 
rem przybyło wczoraj czterech jeszcze ofi: 
cerów nustryackich: porucznicy: Chaule, 
Buffa, Szolnok i hr. Pame W drodze było 
wiele wypadków, skutkiem których 16-ta 
niemieckich i 18:tu ansttyąckich oficerów 


Bela 5 pp Dzisiaj przed 
erlin, 5 paźdz A. 

łudniem przybyło jeszcze ri oficerów 
austryackich, po pom dotąd siedmia. 
Zwycięzcą, jak do tej chwili, poracznik 
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Stahremberg, który przybył o godzinie 637 
rado. Bieg jego trwał wszystkiego 71 goe 
dzin i 34 minuty. Przy mecie si ciągla 
tłumy ludzi, które przybywających jeźdźców 
witają z entażyazimem. 

Berlin, 5 października. Dla uczestników 
saan dystansowego, cesarz wydaja dnia 
10-go b. m. w nowym pałacu poczdamskim 
obiad. Nazajutrz nastąpi ogłoszenie zw. 
RE nagród i przedstawienie 

oni, re uczestniczyły w wyścigu; 

poładniu polowanie w kalejach EEA e 
Grunewaldu. W dniu 12-ym b. m. obn 
stronni oficerowie spotkają się w Dreznie, 
W bankietach, urządzonych przez rozmaite 
pułki gwardyj, ku czci aficerów aistryac- 
kich, uczestniczyć będą: kanclerz państwa, 
ministrowie, atłachós wojskówi i inne wy- 
bitne osobistości. 

Berlin, 4 października. Kanclerz powo- 
łał do Berlina kilku fachowych rzeczo» 
znawców w dziedzinie przemysłu tabacz- 
nego. Zamierzone jest podwyższenie ela 
tytoniu z 85 na 115 marek, oraz popiera- 
nie plautącyj wewnętrznych. 

Wiedeń, 5 puździernika. Braschelli, zna- 
ny statystyk, zakończył tu życie, 

Wiedeń, 5 października, Książe Piotr 
Koburg, wnuk zmarłego cesarza brazylij 
skiego, umieszczony został w zakładzie dł 
obłąkanych w Doeliling. Książe ma manię 
wielkości; wyobraża sobie, że jest cesarzem 
brazylijskim, Lekarze uważają cierpienia 
za %leczalne. 

Wiedeń, 5 października. Minister bandlu 

uwzględniając trudną sytuacyę handlową 
Tryestu, zezwolił na 10—15 procentową 
obniżkę taryt na kolei państwowej od frach- 
tów idących z Tryesta i do Tryestu, 
* Wiedań, 6 października. Pierwszy oficer 
niemiecki przybył tu dopiero o godz. 7*/,. 
wczorajszego wieczoru. Był nim książe 
Fryderyk Leopold pruski. Pierwszy zatem 
oficer niemiecki stanął w Wiedniu o jede- 
daście godzin później, aniżeli pierwszy ofie 
cer austryacki w Berlinie. 

Paryż, 5 października. Akademik, Ed- 
ward Heryć, dostał pomieszania zmysłów. 

Paryż, 5 października. (Ag. półn.). Pa- 
ryscy meklerzy gfełdowi, chcąc znieść po- 
południową małą giełdę, na którą zbierają 
się SNET giełdówi, domagają się aby 
giełda odbywała się i wieczorem; ua 
giełdzie mają się odbywać wszystkie ope- 
racye terminowe tk na gotowiznęs 

Londyn, 5 października, (Ag. półn.). Poe- 
ta Teonyson jest konsjący. w 

Belgrad, 5 października. Pod Semendryą 
runął most kolejowy na r Morawia. 

Kraków, 5 października. "Urzędowy bu- 
letyn notuje z ostatniej doby 2 wypadki 
zasłabnięcia i 3 wypadki śmierci, Między 
innemi zmarła uczennicą szkoły ludowej 
na Dajworze, Józefa Filipowicz, Szkołę tą » 
zamknięto. W szpitalu cholerycznym zmar= 
ły wczorajszej nocy trzy osoby, Umarł tąk= 
że Męcki, którego cała rodzina padła ofią= 
rą cholery, 

Kraków, 5 października. Zaszly tu trzy 
dowe wypadki cholery, w powiecie kra= 
kowskim pięć. Nikt nie umarł. 

Kraków, 5 października. Mieszkańcy do- 
mn przy ulicy Wawrzyńca, otoczonego 
kordonem wojska, obrzucili żołnierzy ka- 
mieniami, Eksces poskromiono. Dziś zacho- 
rowały 2 esoby, zmarły 3; na Podgórzu 
zachorowała 1, ` 

Peszt, 5 października. Do barakowego 
szpitala przyjęto od poniedziałku w nocy 
do wczoraj w poładnie 16 różnych chorych 
cholerycznych, Od onegdaj do wczoraj 
zmarło 9 osób. W szpitala pozostaje 55 
chorych. Od pokazania się cholery zacho- 
rowało 77, zmarło 22 osoby. 
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Berlin. W Hambnrga było kilka poje- 
dyńczych wypadków tyfusu głodowego. 

Altona, 5 października. Wczoraj zacho= 
rowało 6, zmarło 4. 

Paryż, 5 października. Na cholerę zů- 
chorowało tu onegdaj osób 24, zmarło 13. 
W _Hawrzę zachorowały 3 i zmarły 3, 

Paryż, £ października. Na cholerę Zaj 
dło wczoraj 20 osób, zmarło 10. W Ha. 
wrze chorych 4, zmarł 1. 
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